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Wszystkie ataki na Warszawą 
odparte 

Bronimy sie dalej z w i a n w zwycięstwo, z pewnością 
zwycięstwa 

ATAKI NIEDZIELNE 
Umûmk mmftmv ind muMmu sto*. 

"mmmmmi ataków lotniczych na Warsza­
wę 

dowództwo ûhrony ehiicza, że 

Około 70 
samolotów nieprzyjacielskich szturmowało 
polska stolice- Strać Urny z tego 

15. 
piec w samym mieście. 

Wzywamy wszystkich do niezwłocznego 
śpieszenia z pomoc* wojsku, straży obywa­
telskiej i policji przy wyłapywaniu dywer-
santów, spuszczanych na spadochronach. 

G@iiw Gantelin 
przez radio 

Dziś o godz. 9m. 30 Naczelny Wódz 
armii sprzymierzonych na Zachodzie 
gen. Gamelin wydał przez radio rozkaz 
następujący: 

Żołnierze! 
Pierwszy okres operacyj 

został zakończony« Nieprzy-
iaciel jest w odwrocie. 

Rozkazuję: 
naprzód wszystfciemi s i ł a ­

m i z hasłem naczelnym 

niech żyje Polska! 
na ustach 

Nich żyje Polska! 
Niech «tyje Francja! 
Niech ty je Wielka Brytania! 
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Naioierw-zestawienie FAKTÓW 
BEZSPORNYCH, somwûmmù i nie-
w^tpliwycli. 

1) Armia polska-wbrew kłam­
stwom ammmûy niemieckiej nie 
jest wcale rozbiła, wręcz odwrotnie 
—karna i zwarta z każdym dniem 
nabiera doświadczenia i powiększa 
źródła wfasnei przewagi, te źródła 
— to wiara w słuszność bronionej 
SPRAWY i PEWNOŚĆ ZUPEŁNA 
że Naczelne Dowództwo działa 
PLANOWO i nie może, rzecz prosta 
podawać swoich zamierzeń do 
wiadomości publicznej, to każdy 
rozumie, 

2) radio londyńskie stwierdza 
OSŁABIENIE impetu niemieckiego, 
my to odczuwamy bezpośrednio, 
wojska „Trzeciej" Rzeszy nie uczyły 
ANI TROCHĘ na 

taki opór 
ze strony polskiej i nie liczyły, że 
wojska francusko-brytyjskie pójdą 
TAK SZYBKO naprzód, 

3) Włochy już ostatecznie od­
łączyły sie od „Trzeciej" Rzeszy, 
NIEMCY SA ZUPEŁNIE SAMOTNE, cały 
świat — bez cienia przesady — 
jest po stronie POLSKI, 

4) Stany Zjednoczone Ameryki 

Północnej wejdą w grę w najbliż­
sze!, jak sadzić wolno, przyszłości, 

5) na zachodzie wolska „Trze­
ciej" Rzeszy SA W ODWROCIE, 
nie może być mowy o tym, by 
inicjatywa przeszła rychło w ich 
ręce, w niedziele sześć nowych 
dywizji brytyjskich wylądowało we 
Francji, na morzach panuje całko­
wicie flota Wielkiej Brytanii, nie­
mieckie łodzie podwodne nie roz­
wijają prawie żadnej działalności. 

* * * 

W tych warunkach 
zwycięstwo 

jest rzeczą pewna, pewna nie tyl­
ko uczuciowo, ale i ROZUMOWO. 
Za żadna cenę nie wolno nam 
wszakże ODDAĆ WARSZAWY. Każdy 
dzień przetrwany — to już zdobycz 
ogromna, to już krok naprzód. 
Przetrwamy 

• wygramy 
bohaterstwem wojska, bohaterst­
wem ludności cywilnej, ofiarnością 
i ZIMNA KRWIĄ. 
• H. Niedziałkowski. 
Dziś o 12 m. 20 przemawia przez radio 
tow. Zygmunt Zaremba imieniem C.K.W. 

P.P.S 



„Strategia" 
Adolfa Hitlera 

zawiodła 
Plm Adolfa Hitlera, zwany „planem ge­

nialnym" był taki: 
1) zdruzgotać Polskę iednym uderzeniem; 
2) zaproponować Wielkiej Brytanii i Francji 

pokój z a ceną P o l s k i . 
Plan leży w gruzach. 
1) Polska nie została zdruzgotana „od 

jednego uderzenia"; 
2) Wielka Brytania i Francja o d r z u ­

ciły z p o g a r d ą hitlerowskie „oferty" 
pokojowe; 

3) „Trzecia" Rzesza jest zupełnie sa 
motna. 

W resiHsde.-
N i e m i e c k i e D o w ó d z t w o Nacze 
Ine zarządziło e w a k u a c j ą 
Niemiec Zachodnich, a Kanclerz 
Hitler, zdeprymowany zupełnie, wrócił już 
z frontu polskiego do Berlina, by rafować 
podstawy „Trzeciej" Rzeszy 
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Wezwanie 
Nie posiadając formalnego upoważnienia, biorąc 

wszakże pod uwagę doniosłość chwili, wzywam 
członków d. Frakcji Rewolucyjnej P.P.l i lej 
organizacje, by staną!! dziś do solidarne! akcji, 
kierowanej przez CK.W. P.P.S. w imię wspól­
nej wielkiej sprawy, górujące« nad wszystkimi 
innymi zagadnieniami. 

TADEUSZ SIPOTÂHSKI 

„Została wierna 

swei OUczrźnte, 
na doi« dobra, 
doi« złą 
do końca wierna 

wrm I T a «Po 

Wydział Sanitarny „Komendy Głównej Obywatel­
skiej przypomina że, wszelkie zabiegi higieny codzien-
nejł jak płukanie, wst, mycie rąk przed każdym jedze­
niem, dokładne mycie się rano i wieczorem nie po­
winny być w obecnym czasie zaniedbywane, a prze­
ciwnie stosowane być muszą z całą starannością, wo­
bec możliwości szerzenia się chorób zakaźnych. 

Starać się nie pić wody nieprzegotowanej. Myć o* 
od 

sze-Przedstawiciel naszej Redakcji M-^^^^^^^^SiU^^^ 
l l l i o j , ; , ...«.-«»-s i s n s A f . A n » A i > « i innych łyzkt, szklanki itd. Mieszkanie wietrzyć, : 
W i e d Z l ł WCZOraj l inie frOntOWe. r o ko otwierając w dzień okna W- czasie wolnym od 

Wszędzie panuje nastrój zapału; 
wolsko jest w świetnej formie; zisra-
fanie mas ludowych z w o j s k i e m — c a ł ­
kowite; każdy żołnierz otoczony jestltr«ymyw*ć 
atmosferą serdeczności I pomocy. j ^ g W ^ J * ^ * ^ ^ » ' ^ i N * ^ °czystośc 

alarmu 
Matki z mały mi» dziećmi, znajdujące się w większym 

skupieniu ludzkim muszą mieć dla swoich dzieci na­
czynie do wydzielin. Naczynie te należy czyt o u-

W gór« serca! 
Entuzjazm gracy w murach Warszawy idzie w za-
gdy z entuzjazmem walki amtnm na uamath: 

tworzy nowe cuda! Powstała w mynieniu oka szoi-
tale w oouszczonych apartamentach, przytułki, sto-
łownie, żłobki, punkty opatrunkowe. Nieznani sobie 
ludzie skfzykuja sie po kamienicach i piorunem 
wcielała wspólnymi siłami w życia każdy pomysł 
twórczy. W dwie godziny jest szpital z zebranych m 
mieszkaniach sprzętów, bielizny i pościeli. Tak samo 
w sterowniach, w żłobkach i t. d. leszcze dni pare, 
choć potrzeby sa niezmiernie, nie będzie bezradnych 
i bezdomnych uchodźców. 

Warszawa przemówiła swa włssna mowa, mowa 
bojowników wolności, peina prostoty, ale tchnąca 
duma walki. Zahartowany duch stolicy dale dziś 
znać o sobie całej Polsce, całemu fwiatu, wszystkim 
narodom, miłującym wolność, lej skupiona wola ob­
rony, iei zapał walki wyłania sie w całei swei oka 
żałości i wzbija sie PO nad dymy i łuny pożarów, 
dygocące nad jej głowa, lej niezłomność wyrasta z 
kamieni i bruków, spływająwh krwią ofiarna jei sy­
nów i obrońców. 

Oo wieńca chwały Warszawy wplatają sie na wie­
ki nowe imiona jej redut i szańców. Drzyj, krwawy 
najeldlcol Wyzwałeś swoimi zbrodniami miliony bo­
jowników, legiony herosów, twoich sędziów później­
szych! 

HENRYK LUKREC. 
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W myśl rozkazu prezydenta 
St. Starzyńskiego: 

Apteki maja być otwarte 
przez cały dzień i cała. noc 
BEZ PRZERWY. 

Mise 

już osiem robotniczych kompanii ochotniczych od­
daliśmy do dyspozycji Dowództwa Obrony 

Biuro werbunkowe czynne nadal od 6 rano do 20 w lokalu przy 
ul. Wareckiej 7, 

Wszystko, co chcecie ofiarować wojsku-żywność, 
papierosy, bieliznę., kołdry i t. p. -

Składajcie w gmachach Uniwersytetu Warszaw­
skiego przy ul. Krakowskie Przedmieście. 

Wykonywujcie odrazu i bez wahania wszelkie wezwania władz 
wojskowych i Straży Obywatelskie;. 

Pomagajcie wojsku, iak tylko możecie. 
Niech żołnierz czuje Wasze serce; dzielcie sie z żołnierzem Wa­

szymi zapasami. 
Pracujcie normalnie. Otwierajcie sklepy. Nie gromadźcie lie bez 

istotnej potrzeby. 

I osi Pracowników l i « i. st I I M I 
W niyfl wiiwiniâ proiydeniouro*» sL/ 

Warszawy St. Starzyńskiego, Komisarza Cy­
wilnego, Zarząd Okręgowy Zmągku Pra­
cowników Komunalnych i instyt. Użyt. PuM. 
przy ul. Wareckiej 7, wzywa niniejszy m 
wszystkich pracowników miejskich m. st 
Warszawy, którzy nie sa w szeregach Armii 
do niezwłocznego zgłoszenia sie do pracy 
w swych instytucjach, celem utrzymania 
normalnego funkcjonowania tych insłytucyj, 
mających zasadnicze znaczenie dla miasta. 

Pracownicy, którzy bqd§ wolni od swych 
ohowiazków w instytucjach, winni zgłosić się 
do prac pomocniczych wskazanych w ko* 
muiikatach związków i wezwaniach Prezy­
denta miasta. 

Przede wszystkim wzywamy pracowni­
ków Rzezai, Pielcaml Zakładu Oczyszczania 
Miasta, Wodociągów, Gazowni i Tramwajów. 

Komenda m. st Warszawy wzywa wszyst­
kich, by nie poruszano niemieckich homb, 
które spadły na ulice Warszawy a nie wy­
buchły, üiemcy mają z!a amunicje. To praw­
da. Ale usuwaniem takich niewybucbłych 
bomb zajmuje sie wyłącznie wojsko - Bo o 

i wypadek nie trudno. 

Oo mAtt t p i M U i sprzedażą wy* l ü w i i i i Mm 
spożywczych 

Dyrekcja Pi&fciego Monopolu Tytoniowej? powiadamia wfzystkie sklepy w Warszawie, trudniące sie sprzeiaźa wyrobów, 
tytoniowych, jaki tel i Inne sklepy, ktûm dotychczas fą spi??eda!i nie zajmowały %]ą, a chciałyby wyroby tytoniowe sprzedawać, 
tewobydwiich zakładach sprzedały Palsktego Kampala Tytoaiowag? w Wwzaw'?, ia^ tez w o w u w n i e P.M.T. ®m ul. Jagiellon, 
kiej 4|6 można zaopatrzyć sie w te wyroby to żadnych ograMczeji, witmm o go&. 8 — 6 n.p. 
Ifc-daktor: MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. „ROBOTNIK", Warszawa, Warecka T. 


